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- Jutro, jako w pierwszy Piątek rozpoczętego 
Miesiąca, odbędzie się w Kościele Opieki 8. Józefa 
(*prost ulicy Królewskiej) solenna Wotywa Arcy- 
Wactwa Serca P. Jezusa.

Rozkaz ministra wojny.
(z 15 grudnia 1871 roku).

Najjaśniejszy Pan, zatwierdziwszy 2 listopada, u- 
chałę rady państwa zapadłą 18 października roku 
leżącego, Najwyżej rozkazać raczył:

1. W zamian odpowiednich artykułów ustawy re­
kruckiej i Najwyżej zatwierdzonych 18 czerwca 1868 
*oku przepisów o zamianie obowiązkowej służby wój­
towej przez wykup pieniężny i prywatny najem ocho­
cków do wojska, postanowić, że prywatny najem o- 
totników do służby wojskowej, odtąd zabrania się; 
°8obom zaś, które otrzymały przy poprzednich pobo- 
tch pozwolenie na taką zamianę, za ostateczny ter­
min do przedstawienia ochotników wyznacza się 1 
Ma 1872 roku.

2. W kształcie przechodniego, czasowego środka, 
^zy mającym nastąpić poborze do wojska w 1872 ro-

dozwolić wszystkim, mającym z tego poboru wstą­
pić do wojska, zastąpić się, według żądania, kwitami 
’’ykupowemi, za oznaczoną poniżej (p. 3) opłatą pie­
niężną, a w tym celu dokonać wydawanie tych kwi- 
W, odpowiednio do żądań ich, nie ograniczając się 
ła liczbie, jaka mogła by być wypuszczona według 
*<t. 30 przepisów o zamianie, Najwyżej zatwierdzo- 
l?ch 18 czerwca 1868 roku. Oznaczenie samego 
sPosobu wypuszczenia kwitów na tej podstawie, opłaty 
t nie pieniędzy i dokonania zaliczenia, poruczyć wza- 
Jtttinemu porozumieniu ministrów: finansów, spraw 
*ewnętrznych i wojny.

3. Wysokość opłaty pieniężnej za kwity wykupowe 
mający nastąpić pobór, oznaczyć na ośmsel rubli,

*«tórych 100 odłączać na rzecz skarbu państwa, na 
pJdbtki co do osiedlenia dymisjonowanych i nieo- 
?raniczenie urlopowanych niższych stopni, a pozosta- 
pummę włączsć do specjalnych funduszów minister- 

rp a wojny, dla użycia na wynagrodzenie zastępcom 
L rzep. z 18 czerwca 1868 roku art. 22 i 50) i inne 
^datki na przyciągnięcie do wojska i utrzymanie 
i Piem ludzi, których służba dobrowolna, zastąpiła- 
J..2 pożytkiem dla państwa służbę tych co się wyku- 
** n d Powinn°ści rekruckiej.

Oznajmiając o tern w wydziale wojskowym i dołą-
J^c do niniejszego, ułożone, po porozumieniu się 

sJ®Mwych ministerstw, przepisy o sposobie wypu- 
^zeniaprzy poborze 1872roku kwitów wykupowych, 

koszenia za nie pieniędy i kontroli nad funduszami 
Y^powemi, dodaję:

§ Ze na ustanowienie wskazanego w uwadze 1 do 
tów ^ocienionych przepisów sposobuzwracaniakwi- 
slj* Wykupowych w razie ich niepotrzebowania do 
kow- otrzymywanie za nie opłaty wykupowej w cał- 

a'V'i, nastąpiło Najwyższe zezwolenie.
Sh4 wysokość wynagrodzenia pieniężnego dla za- 
szjy w’ którzy wstąpią dobrowolnie do służby w przy- 
w$Lta ^872 roku, oznaczona jest, zgodnie z wyżej 
za ?Zanem, na siedemset rubli, a mianowicie: trzysta 
k'ż t ^6 pięć lat służby w czynnych i sto rubli za te- 
p ermin służby w zapasowych wojskach.

0 sl,oso^e wypuszczenia przy poborze 1872 r.
Ołc wykupowych, wnoszenia za nie pieniędzy i 

s i 0 kontroli nad funduszami wykupowemi.
2ks?’ j S0Wnie do Najwyższego rozkazu zapadłego 
ku nobrir 1871 roku, na mai%cy nastąpić w 1872 ro- 
na iin.u* 1 ,Wyznacza się do wypuszczenia niecgraniczo- \ 2 MlnWiLów "jkupowych.

— <sj — Od lat kilkudziesięciu znane są całej Eu­
ropie „Pamiętniki Beniamina Franklina," dowodzącą 
przedewszystkiem, jak wiele człowiek przy dobrej woli 
i wytrwałości zdziałać może. „Pamiętniki" te są 
zajmujące i razem nauczające, gdyż z całą szczerością 
odkrywają nam stronę prywatną człowieka publicz­
nego, wskazują nam drogi, po których doszedł do 
znaczenia, głównie zaś, co jest najciekawszem, dają 
nam poznać cały proces doskonalenia się umysłu
i charakteru autora i zużytkowanie plonów zdoby­
tych na korzyść społeczeństwa.

Przy istotnych zaletach, nie są jednak te „Pamię­
tniki" bes wad. Nie wszystkie tam zdania, przez 
autora za prawdy podawane są prawdami istotnemi. 
Nie można mu tego brać za złe, gdyż Franklin był 
przedewszystkiem dziecięciem swego wieku i chociaż 
wz niósł się wielu swemi pojęciami nad innych współ­
czesnych, wszakże przeważnie pojęciom swego czasu 
hołdował.

Przetłomaczenie tych „Pamiętników" na inny ję­
zyk jest bez wątpienia rzeczą pożyteczną i wszystkie 
prawie literatury, dzieło to oddawna sobie przyswo­
iły. Przed laty czterdziestu przetłomaczono je na 
język polski, ale zrobiono to nie tak jak mleżało bo 
przetłomaczono tylko wyjątki i to nie z oryginału.

Ostatni ten wzgląd jest bardzo ważnym, gdyż 
w tern podwójnem rozcieńczeniu styl Franklinu traci 
całą swą właściwość, cały aromat. Przetłomaczenie 
więc powtórne tych „Pamiętników" na nasz język 
umiejętnie dokonane z oryginału, wcale by było przy- 
datnem, tem bardziej, że pierwsze tłomaczenie jest 
już rzadkością bibljografiezną.

Właśnie przed trzema miesiącami bezimienny tłó- 
macz wydał je w drukarni Aleksardra Gicsa, 8 ka 
str. 221. Szkoda jednak że tłómacz językowi nasze­
mu je przyswajając, nie wypełnił tego co najbardziej 
wypełnić należiło. Najprzód tłómaczył je nie z o- 
ryginału lecz z przekładu francuzkiego, co jakeśmy 
już wyżej powiedzieli, strasznie wielką przyczynia im

*Jcb ■rstwo finansów przesyła do izb skarbc- 
k'ej w nv9vhrle’ .^ankieta kwitów wykupowych, w ta­
kich Pragnących‘s g’Vk’ t0 zaspakajało ’W84’ 
^^hTmlnis^S18!*0 woiQy komunikuje w swoim 
* guberniprh ” finansów ibrachunek blankietów 

w 'ich ża?^ na P dst“wi« danych 0 >stnie- 
obrachunek B1.u Umiany i przesyła ten sam 
i § 8 spraw wewnętrznych.
f8ja każdef eu^rniiRnk‘etÓW Pomiedzy rekruckie ko-

- J’ Pozostawia się do uznania gu­

bernatorów, którzy, po otrzymaniu z ministerstwa 
spraw wewnętrznych wiadomości o liczbie przezna­
czonych na gubernję kwitów wykupowych, komunikują 
izbom skarbowym: jaka ich liczba powinna być wy­
słana do każdego kolegjum rekruckiego gubernji.

§ 4. Pragnący być zastąpionymi przez kwity wy­
kupowe, za oznaczoną w tym celu opłatę pieniężną 
(800 rub.) składają, poczynając od dnia ogłoszenia 
Najwyższego manifestu o poborze, wspomnionąsumę do 
kasy powiatu, w którym znajduje się ich rewir rekruc­
ki, lub do jakiejkolwiek bądź innej kasy, według ży­
czenia wnoszącego, przyczem kasa, która pobrała pie­
niądze, bezzwłocznie odsyła talon kwitu z pobranej 
sumy do kolegjum rekruckiego, do którego należy 
rewir rekrucki osoby wnoszącej pieniądze. Osoby 
będące w służbie wojskowej, składają opłatę wykopo­
wą swej zwierzchności, na którą wkładają się wszel­
kie dalsze rozporządzenia co do wniesienia sumy 
wykupowej do kasy, najbliższej miejsca ich służby 
i zniesienia się z właściwetn kolegjum rekruckiem.

Uwaga. Przy wnoszeniu do kasy sumy wykupowej, 
powinno być składane oddzielnie świadectwo na piś­
mie: dla osób stanu wiejskiego— cd zarządu włościo- 
wego, dla osób stanu miejskiego— od rady miejskiej 
lub zamieniającej ją władzy, a dla osób znajdujących 
się w służbie— od bezpośredniej zwierzchności, co 
do tego, że poszukujący zamiany rzeczywiście znaj­
duje się w ogłoszonym na 1872 rok poborze na kolei, 
lub w wieku powoływanym, lub zostaje w służbie.

(dok nast.—D. W.)

— Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcytne- 
mi gubernji warszawskiej i siedleckiej, starszy pomocnik nad­
zorcy 3-go okręgu zarządu akcyznego tychże gubernji, sekre­
tarz kolegjalny Aleksander Leman, zaliczony został, na wła­
sne żądanie, do zarządu gubernjalnego akcyznego, jako u- 
rzędnik nadetatowy, od 18 grudaia 1871 roku. (D. W.)

— Warszawska Kassa Oszczędności w ieżącym tygodniu 
po dzień 10 (22) grudnia r. b. włącznie, wypłaciła 143 u- 
czestnikom (za wyłączeniem procentu rs. 74 k. 34 przyna­
leżnego za rok bieżący, od wypłacanych zupełnych wkła­
dów), rs. 5,990 kop. 83 V3 i umorzyła książeczek 53. Przeto 
uczestników 21,894, posiada kapitał rs. 828,167 kop. 83.

(Dz. War.) 

szkodę. Powtóre, styl i język tak są niepoprawne, 
że wydziwić się dość temu nie można. Okresy są 
długości olbrzymiej, co nadzwyczaj utrudnia czyta­
nie. Bezustanne a niepotrzebne używanie zaimków 
osobistych; niezgadzanie imiesłowu osobliwego z oso­
bą działającą, kładzenie czwartego przypadku (za­
miast drugiego) przy przeczeniu i niezliczone mnó­
stwo barbaryzmów, nie nadają bynajmniej tłómaczo- 
wi prawa, do podejmowania się podobnej pracy.

Tłómacz wszędzie wyraz francuzki quelques przez 
wyraz kilka tłómaczy, co często bardzo śmiesznem 
się wydaje. Przez dziwne jakieś upodobanie tłómacz 
wszędzie przysłówek stosownie z drugim przypad­
kiem bez przyimka do używa. Takiego dziwactwa 
nigdyśmy jeszcze ani w piśmie, ani w mowie nie spo­
tykali.

Znajdzie tam czytelnik takie wyrażenia: my: nie 
mieli, ja postąpił, jpkiego by nie byt wyznania, rze­
czy ocenione wybranemi osobami i mnóstwo tym po­
dobnych dziwolągów. Jak można takie rzeczy dru­
kować ?

Wiadomości miejscowo.
= Artyści włoscy na scenie teatru wielkiego 

egzekwowali wczoraj poraź pierwszy w tym sezonię 
operę Meyerbeera: L Africana.

Tytułową rolę śpiewała panna. Pasqua; łączą, była 
panna Creni, Nelusk’em, pan Storti, Vasco di Gammą, 
pan Bollis a partyę bassową: Don Pedra, rywala Vas­
co, śpiewał, pan Nonetti.

Z artystów miejscowej opery pracowali wczoraj głó­
wnie w wykonaniu effektownego dzieła muzy Meyer­
beera, panna Stankiewicz oraz pp. Borkowski, Żiół— 
kowski, Mikulski i Suszyński. Operą, starannie i ener­
gicznie dyrygował p. Quattrini. W tych dniach arty­
ści włoscy mają śpiewać operę Meyerbeera p. t. Jaw 
z Lejdy. rn

(Art. nad) Panie Hedaktsrze!— W jednym, z nume­
rów twego pisma, wyczytałem wezwanie „Gazety Kie­
leckiej" do mieszkańców tego miasta o urządzenie ja­
kiej zabawy, albo teatralnego przedstawienia na ko­
rzyść niezamożnych studentów Warszawskiego Uni­
wersytetu. Współczucie to dla biednej uniwersyteckiej 
młodzieży, ze strony takich miast jak K'elce i Pińczów 
tembardziej jest teraz na czasie, że Warszawa, zawsze 
tak skora w udzielaniu pomocy wszystkim łaknącym, 
zapomniała w tym roku o łiknących... nauki.

Nie obwiniam tu publiczności warszawskiej, gdyż 
jestem pewny, że gdyby jak lat poprzednich, urządzo­
ne było jakie przedstawienie lub koncert ze współu­
działem pierwszorzędnych artystów (na których War­
szawie wcale nie zbywa)—cel pożądany osiągnięty by 
zostsł. Nie wiemy czyja w tem wina, że dotąd takie­
go koncertu nie mieliśmy, w każdym razie nie władzy 
uniwersyteckiej, która niemało się pewnie starała o do­
prowadzenie go do skutku.

Szczęściem, że w pierwszem półroczu akademickiem 
kassa wsparcia studentów posiadała fundusz zebrany 
z przeszłorocznych publicznych prelekcji w Ratuszu 
i ten w ilości trzech tysięcy rubli, rozdała w dzień 
ostatecznego terminu do opłaty. Dochód z takich pre­
lekcji, urządzanych zwykle dopiero w czasie postu
1 trwających długi czas, może służyć jako wsparcie je­
dynie tylko w pierwszem półroczu. Z dniem jednak 
Nowego Roku, zaczyna się termin do opłaty wpisu za
2 gie półrocze, a na wspomnienie owego dnia, uśmie­
chającego się wszystkim nowemi nadziejami, twarz 
niejednego młodzień :a pokrywa się smutkiem, a jest 
wielu i takich, którzy wid<ą przed sobą konieczność 
przerwania swych studjów....

Czyżby temu zaradzić nie było można? Koncert 
z doborowym, rozumie się programem, najstosowniej 
urządzony wieczorem, sprowadziłby zapewne mimo 
karnaw. łu, a raczej z powodu karnawału znaczną ilość 
publiczności, która chętnie zabawę złączyłaby z tak 
szlachetnym celem. Sali, o ile się zdaje, nie odmówi­
łoby i Towarzystwo Muzyczne. Liczymy też bardzo 
wiele na współdziałanie pana Moniuszki, który tak 
chętnie podejmował się przewodnictwa w tych kon­
certach lat przeszłych.

Dzięki hojności i szlichetności bankiera tutejszego



pana Bloch, może z czasem ubodzy studenci znajdą 
podporę w kassie pożyczkowej oddanej przez pana 
Bloch pod opiekę tutejszego Towarzystwa Dobroczyn­
ności; obecnie jednak niezbędnem jest urządzenie kon­
certu. Mamy nadzieję że przyjdzie on do skutku, 
bo u nas w Warszawie na duszach szlachetnych nie 
brak; chodzi tylko o to by ktoś energicznie wziął się 
do dzieła. Nik. L. Stud. Uniwersytetu.

= W Sobotę w Synagodze Stowarzyszonych Su- 
bjektów (w d-mu przechodnim Mławskich od Ulicy 
Dzikiej), p. Mosesohn współredaktor pisma hebraj­
skiego „Haszachar“ z Wiednia, będzie miał kazanie 
w języku Niemieckim w czasie Naboż.ństwa o godz. 
10 z rana.

= Słychać, żc Towarzystwo Dobroczynności za­
mierza w bieżącym karnawale urządzić maskaradę 
zapewne w salonie Obywatelskiej Risursy.

= Pan St. Tukarzewski młody i zdolny muzyk tu­
tejszy skomponował i wydał: Nocturn na fortepjan. 
Jestto pierwsza prac?, p. Tokarzewskiego; zaleca się 
ona udatnym stylem i artystycznym wdziękiem.

= Jeden z obywateli ziemskich do majątku swego 
w niedalekiej odległości od miasta Kalisza położonego, 
zawezwał lekarza weterynarji dla udzielenia porady 
cwccm od kilku dni chorującym.

Przybyły weterynarz zaopinjowął, że objawiająca 
się choroba owiec, jest karbunkułem, przepisał odpo­
wiednie środki lekarskie i zbadawszy źródło z które­
go zaraza owiec powstać mogła, kazał bezzwłocznie 
zniszczyć skóry z kilku wołów pad łych zdjęte i nad 
owczarnią czasowo pomieszczone.

Właściciel owczarni widocznie uznał trafność przy­
puszczeń weterynarza i postanowił usunąć skóry, ale 
niechciał ponieść straty i sprzedał je przybyłemu 
w samą porę kupcowi starozakonnemu.

Nowy właściciel skór odprzedał je drugiemu oby­
watelowi wiejskiemu, panu M., który zatrzymał je­
dną do przerobienia na surowiec, a pozostałe od­
dał do wyprawy.

Robotnicy wyrabiający skórę na surowiec zasłabli 
na oczy, trzoda chlewna, uwijająca się około odpad­
ków skórnych pochorowała się, takiemuż losowi ule­
gło, i wiele innych zwierząt domowych. Wezwano 
weterynarza tegoż samego, który leczył owce kar- 
buokułem zarażone.

Zaczęto badać przyczynę złego i łatwo w rozmo­
wie wykryto, że zarazę i w tej drugiej wsi rozniosła 
sprzedana i wyprawiana na surowiec skóra z padłego 
wołu.

Pan M. poniósł znaczne szkody w domowych zwie­
rzętach, które na rs. 500 obliczył i w poszukiwaniu 
ich zwrócił się do tamecznych Sądów, które ocenią 
czy rzeczywiście sprzedaż skór była przyczyną roz­
szerzenia się zarazy.
= Zeszłoroczna zima mocno uczuć się dała kuro­

patwom. Duże mrozy i śniegi utrudniły wyszukanie 
pożywienia dla tych biednych ptaszyn, które stadami 
całemi łapano w zistawiace sidła i bez umiarkowania 
wybijano. W bieżącej zimie nie wiele spotykamy ku­
ropatw na targach, handlujący zwierzyną każą sobie 
za nie płacić jako za osobliwość po rubli jeden za 
8-tukę.

= W obecnej porze ogólnej ślizgawicy, posypywa­
nie trotoarów piaskiem lub trocinami okazało się nie- 
zbędnem. Jedna tylko alea Jerozolimska unikła tej 
czynności stróżów; przestrzeń chodników od Nowego 
Światu ku Kolei Żelaznej szkli się prześlicznie, a chro­
powata jej powierzchnia ułatwia przewracanie kozioł­
ków zmuszony m iść tą dregą. Wczoraj wieczorem 
byliśmy świadkami kilku w :ym rodzaju gimnastycz­
nych ćwiczeń.

= Pan Emmanuel Lohnstein bankier z Berlina, 
posit dający znaczne zakłady fabryczne w Łodzi, za­
kupił w dniu oregdajszym z górnictwa tutejszego 
70,000 pudów cynku i zapłacił najwyższą canę po 
rs. 2 kop: 55% ?a pud. Ceny tak korzystnej już da­
wno górnictwo tutejsze rządowe za cynk nie otrzymy­
wało. Jest to fakt bardzo pocieszający dla naszego 
przemysłu, kiedy zagraniczni tak korzystne ceny 
cfiarują za nasze wyroby.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, złożyli w Redakcji „Kurjera Warszaw- 
skicgo“: Radca Stanu Paprocki rs. 1 kop: 50 i Mi­
chał Piotrowski rs. 5 dla nędzy wyjątkowej.— Złożo­
no oraz od Chcdźko rs. 2, od Luzitckiego rs. 1. od 
Kleszcze*skiej kop: 50, od Zielińskiego rs. 1 i cd N. 
N.kop: 50, na prmnik Bartoszewicza.

— Onegdaj znajdowało się na widowiskach osób: w tea­
trze wielkim 757; w teatrze rozmaitości —; w teatrze Rap- 
po 180; w tanc kiassie pod Nr 167—50; w sali tańca pod Nr 
822—800; w b. hotelu bawarskim 322; pod Nr 996 — 1202.

— W dniu onegdaj. pochowano na cmentarzach: prawosła 
wnym ciał zmarłych mężczyzn—, kobiet dzieci—; na cmen 
tarzu katolickim mężczyzn 3, kobiet 4, dzieci 4; na cmen­
tarzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym mężczyzn—, 
kobiet 2, dzieci—, na cmen. starozakonnych męż. , kobiet 4, 
dzieci—.

— W dniu 19 (31) Grudnia, w kościele Narodzenia Naj- 
świętizej Panny-przy ulicy Leszno - podczas kazania, czło­

wiek, mieniący się Janem Lange krawcem, uderzył bez ża­
dnego powodu kilka razy pięścią w głowę jednego z obec­
nych, przez co zakłócił ciszę i porządek w kościele, do tego 
stopnia, że z powodował przerwę w kazaniu. Po wyprowa­
dzeniu winnego z kościoła i dostawieniu go do aresztu Po­
licyjnego, okazało się, że tenże jako cierpiący obłąkanie u- 
mysłu, leczony już był w szpitalu Ś-go Jana Bożego i obec­
nie jeszcze dostrzegać sią u niego dają niejakie symptomata 
pomięszania zmysłów; z tego powodu zarządzoną została 
przez Policję formalna rewizja lekarska stanu umysłowego 
tego człowieka, celem pomieszczenia go znów—w miarę u- 
znanej przez lekarzy potrzeby—w wspomnionym szpitalu, 
lub też stosownego—wedle prawa-z nim postąpienia.

— Paweł Kempa, który w dniu 13 (25) miesiąca Grudnia,
zbiegł ze szpitala obłąkanych,—jak o tern zamieszczone było 
w Gazecie Policyjnej z dnia 15 Grudnia za Nr 273,—w gmi­
nie Zaborowo, powiecie Warszawskim został zatrzymany i 
dostawiony do pomienionego szpitala. (G. P.)

— Od dnia 11 (23) grudnia do dnia 18 (30) grudnia 
roku bieżącego, zameldowano w policji 47 kradzieży na sum­
mę rs. 779 kop. 90; z tych i poprzednich wykryto kradzieży 
45 na summę rsr. 769 kop. 90, obwinionych i podejrzanych 
o kradzież aresztowano 50 osób; z których i dawniejszych 
o występek przekonano 59 osób; pozostaje w dochodzeniu 22 
spraw, do czasu ukończenia których, 26 osób pod aresztem 
znajduje się.— W ogóle od dnia 1 (13) stycznia do dnia 18 (30) 
grudnia roku bieżącego, zameldowano kradzieży 1,370, na 
summę rub. sr. 109,708 kop. 54; z tych wykryto 1,234 na 
summę rub. sr. 104,900 kop. 84;—nie wykryto zatem 136 na 
summę rub. sr. 4,807 kop. 70. (Gaz. Polic.)

BIURO INFORMACYJNE
nędzy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

(ulica Jasna, Nr 4), 
poleca miłosierdziu publiczności Warszawskiej:

domu , Ulica Nazwisko 
lub initiate UWAGI.
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Nowa Prag.
Górna
Gołębia
Piwna 
Elektowi. 
Elektoral 
Bednarska

Bar dętko J. 
Wasilewska J. 
Michalina W. 
Czachowa Ewa 
Radzikowska 
Wilczopolska 
Szmigielska B

Brewarna
Wiślana 
Żurawia 
Kościelna

Nowolipie 
Gray bows. 
Wróbla

Piskorska M. 
Rutkowska T. 
Mąrjanna W. 
Opolska Kat.

Nowosielska 
Popławska J. 
Rzymska F.

iKrochmal. iSzutowicz Ele

Konwulsyjny, dzieci dr. 3-je. 
Mąż chory leży, dzieci 5-ro. 
Wdowa, dz. dr. 3-je, jed. ch. 
Wdowa, dzieci dr. 3 je. 
Wdowa dzieci dr. 6-ro. 
Wdowa, dzieci drób. 6-ro. 
Wdowa, dz. 2-je maleńkich, 

jedno chore.
Wdowa, dzieci małych 3-je. 
Lat 80, 6-ro drab, wnucząt. 
Chora, dz. dr. 4-ro, jed. chore 
Ciężko chora bez sposobu do 

życia.
Wdowa, dzieci drób. 5-ro. 
Wdowa, dzieci drot>. 3-je. 
Chorowita, dz. 4-ro, najstar­

szy kaleka.
Wdowa ciemna, dzieci 3-je 

z tych jedno kaleka.

= Ze sprawozdań ministerjum sprawiedliwości za 
lata ostatnie, pokazuje się, że liczba osadzonych prze­
stępców od 10—17 lat wieku, przewyższa 1,000, o od 
17—21 roku, dochodzi 8,000 tysięcy rocznie t. j. oko­
ło 9°/o liczby ogólnej osądzonych przestępców w ca­
łej Rossji. Liczba ta osądzonych nieletnich przestęp­
ców nie wyraża dostatecznie ogólnej liczby przestępstw 
przez małoletnich popełnionych; sądy bowiem w wielu 
razach wolą uwalniać od kar małoletnich przestępców, 
niż skazywać je na karę więzienia, a tem samem od­
dawać na pastwę ostatecznego zepsucia. Podobny stan 
rzeczy spowodował, że w obu stolicach zajęto się my­
ślą urządzenia ochron dla poprawy zdemoralizowanych 
dzieci, a ostatnio do założenia kolonji dla przestępców 
nieletnich. Znaczna liczba przestępców małoletnich 
w Odessie, zwióciła uwagę miejscowego zarządu i są­
downictwa. P.erwszy krok na tej drodze należy się 
prefessorowi noworessyjskirgo uniwersytetu p. Bjhda- 
nowskiemu, który od r. 1864—1867 będąc członkiem 
rady miejskiej i sędzią, w r. z. wydał książkę p. n. 
Młodzi przestępcy: Zadanie kryminalnego prawa i kry­
minalnej statystyki. Następnie p. B hdanowski przed­
stawił radzie projekt zih żenią cchrony dla nieletnich 
przes*ępców, ochrona pedług projektu, ma się składać 
z 2 ch oddziałów: męskiego na 200 osób i żeńskiego 
na 50. Oddziały te dzielą się następnie na femilje, 
czyli rodziny, po 20 osób każda rręika i po 12 osób 
żeńska. Wychowińcy ciągle być j owinni w swojem 
kółku, czyli rodzinie i tylno zbierać się razem (t. j. 
w oddziałach) przy naboż ństwach i zabwach.—Cxas 
wychowtńcćw dzieli się w następujący sposób: zimą— 
4 godziny na zajęcia w klassach, 6 godzin na roboty, 
4 godziny na obiad, śniadanie i kolację i 8 godzin dla 
wypoczynku. Podczas lata na zajęcia w klassich prze­
znacza się tylko 2 godziny; 8 godzin na roboty, 8 dla 
snu i 4 na jedzenie. Przedmiotami nauki będą: nau­
ka religji, czytania i pisania, arytmetyka, rysunki, 
śpiew chóralny i gimnastyka; roboty gospodarskie 
w domu, w polu i ogrodach, a także rzemiosła; w od­
dziale żeńskim oprócz tego roboty ręczne i pranie bie­
lizny. Oddział męzki obowiązany dostarczyć dla obu 
oddziałów: obuwie, nieodbite gospodarskie narzędzia 
i naczynia, oraz inne przedmioty dla wiejskiegj go­
spodarstwa potrzebne, żtński oddział zajmie się szy­
ciem i praniem bielizny. Przedmioty pozostające od 
potrzeb domowych ochrony wystawiają na sprzedaż. 
O środkach otrzymania ochrony poprawczej p. B. po­
wiada, że Magistrat miasta powinien dać około 10 
dziesięcin gruntu w miejscowości: Średnij Fontan, a 

dla żeńskiej wyjednać część gruntu do klasztoru żeń­
skiego należącego, a znajdującego się w tejże same 
miejscowości. Wybór miejscowości na założenie ochrc 
ny ma być bardzo szczęśliwy, odpowiada bowiem zv 
pełnie założonemu celowi. Etat roczny w następują 
cy sposób ułożony. 1 Rozchód', utrzymanie 200 wy 
Chowańców i 50 wychowanie, licząc po 72 ruble na c 
sebę 17,900 rubli, na utrzymanie gospodarstwa, n 
instrumenty, narzędzia rolnicze i reperacje takowym 
rs. 3,000. Na pensje: nauczyciel religji rs. 800, nau 
czyciel rs. 600, nauczycielka rs. 360, nadzorca rs. l,20i 
nadzorczyni rs. 600, 10 dozorcom rs. 3,000 i 4 dozor 
czyniom rs. 800, — rs. 7,360 co uczyni razem summ. 
rs. 28,260. II Przychód. Z kar sądowych rs. 1,000 
z kar na rodziców nakładanych 2,400 ?. Dochód z lo 
terji rs. 3,000. Coroczny dochod z miast, z któryc. 
będą przybywać przestępcy rs. 2,000. Ze sprzedaż, 
wyrobów przez przestępców wyrabianych, licząc 6 rs 
na każdego rs. 1,500, od komitetu więzień rs. 2,000 
razem rs. 11,900; braku ącę summę p. B zamierz: 
dopełnić za pomocą dobrowolnych ofiar i aby dać przy 
kład wydaje książkę: O przestępcach małoletnich i do 
chód ze sprzedaży osiągnięty przeznacza na rzecz pro­
jektowanej ochrony karnej. Projekt p. B. jak piszw 
korrespondent „Gołosa*1 przez ogół mieszkańców by’ 
jak najprzychylniej przyjętym i przy energicznem po­
stępowaniu nowej rady miejskiej, w niedługim czasie 
urzeczywistnionym zostauie.

Z Radomia. Bawi u nas obecnie p. Stob ński Fe 
lix wraz z swoją trupyą. Publiczni ść Radomska nie 
skończenie licznie zbiera się na te przedstawienia. 
Mamy tu zapowiedzianych pięć balów i jedne ma­
skaradę. Pierwszy z balów odbył się w wigilję Na- 
wego roku 1871. Publiczność męzka licznie było 
reprezentowaną, dam zaś zwłaszcza tańczących była 
kilkanaście, zabawa ochoczo przeciągnęła się aż do 
rana. P. Stobiński ofiarował swoje usługi przy 
owych wieczorach, i komedyjkami niższego rzędu bę­
dzie rozpoczynał zabawę.

Z nowym rokiem kilkunasto stopniowy mróz, 
zwolniał. Wigilję Bożego Narodzenia obchodziliśmy 
patrjarchalnie w gronie rodzin. E. W.

-j- Jutro, to jest w piątek, w trzecią rocznicę skonu 
ś. p. Kazimierza Sumińskiego, odbędzie się za duszę 
tegoż, Nabożeństwo żałobne w kościele Śgo Józefi 
Oblubieńca N. Marji P., o godzinie litej z rana, na 
które zaprasza sięFamilję i Przyjaciół zmarłego.

—82—
4- Zą spokój duszy ś. p. Adaminy Elżanowskiej 

zmaił j w Nowo-Aleksandrowsku odbędzie się d. 5 
b. m. w Kościele Ś go Krzyża żałobne nabożeństwo 
o godzinie 10 rano, na które familja przyjaciół i zna­
jomych zaprasza. - 63—

OWKCHI—Ifiwniiiiiiiii imiiiiiL

Kronika zagraniczna.
X Z Rzeszowa (w Galicji).— Dnia 24 z. m., zamie­

rzyli aprobować złodziejskiego szczęścia: Ferdynand 
Worosz, Michał Worosz garbarze i N. Wojnarowski 
krawiec ze Świlczy, wioski o milę od Rzeszowa poło­
żonej.

Około godziny Iszej w nocy z soboty na niedzielę 
przybyli oni do karczmy sąsiedniej wioski Woliczki, 
a podchmieliwszy sobie, oznajmili karczmarzowi sta- 
rozakonnsmu, prawdziwy zamiar przybycia, żądając 
od niego pieniędzy; a gdy żądaniu temu odmówiono, 
Ferdynand i Michał Worosze z pałkami i nożami rzu­
cili się na karczmarza i jego żonę, wywlekli ich z łóż­
ka, porezpruwali im brzuchy i pałkami na miejscu 
dobili, a po tak d ikonąnem morderstwie, obłożyli ich 
słomą, i takową zapalili. Następnie rzucili się na kil- 
konastoletniego syna karczmarza i jeden z nich pchnął 
go nożem a drugi uderzył pałką; raniony jednak po­
trafił jeszcze wyrwać nóż z rany i przez alkierz um­
knąć mordercom do poblizkiej sąsiedniej karczmy. 
Worosze nie mieli czasu gonić uciekającego, bo wa­
żniejszy cel, szukanie za pieniędzmi, stał temu na 
przeszkodzie. Atoli i tego celu nietylko nieosiągnęli, 
ale przeciwnie ochydna ta zbrodnia na miejscu uka­
raną zostało Wśród szukania za pieniędzmi, ogień 
przez nich rozniecony, ogarnął całą izbę szynkowną i 
zbrodniarze znaleźli się nagle w płomieniach. Naz jutrz 
odszukano spalone ich trupy, przy oknie izby, którędy 
prawdopodobnie chcieli uciekać. Karczma spłonęła ze 
szczętem a w niej zginęła sześcioletnia córka karcz­
marzy, która śpiąc z matką w jednem łóżku, podczas 
morderstwa w zakątek się schroniła. Uszedł tylko 
trzeci zbrodniarz N. Wojnarowski, który zamaskowa­
ny nie brał udziału w morderstwie, tle tylko stal ni 
straży. Komissja sądowa przybywszy nazajutrz w nie­
dzielę dnia 24 zaraz po otrzymaniu wiadomości o do­
konanej zbrodni na miejsce, zdołała jeszcze przesłu­
chać ranionego syna zamordowanych karczmarzy, 
który wkrótce po przesłuchaniu życie zakończył, wy­
mieniwszy wspólnika zbrodni N. Wojnarowskiego,



gdyż z odzieży go poznał. Ten natychmiast uwięziony 
do wszystkiego się przyznał. (o).

X Fryderyk Jager de Jaxthal, profesor, słynny 
okulista, zmarł w Wiedniu 26 b. m. przeżywszy 89 lat. 
Urodził się w Kirchberg en der Jaxt w Wiirtenberg; 
przed 70 laty przybył do Wiednia w celu ukończenia 
etudjów medycznych; aż do czasu pensjonowania był 
czynny w randze pułkownika, lekarza sztabowego 
jako profesor w zakładzie Józefinum. Wziętość swą 
i sławę zawdzięcza szczęśliwej praktyce w chorobach 
ocznych; był on nadwornym lekarzem zmarłego Ks. 
Metternicha; pozostawił wdowę, córkę niegdyś słyn­
nego profesora Bee’ra, dwóch synów, z których Ed­
ward Jiiger jest także dość wziętym okulistą, Karol 
zaś jest konsulem jeneralnym w Tunis a córka znako­
mitą śpiewaczką.

X W Anglji, w wigilję Bożego Narodzenia w do­
mach mieszczan i dzierżawców wiejskich, po dziś dzień 
bywa wspominany następujący średniowieczny zwyczaj. 
W izbach czeladnych lub w kuchniach, zawieszają 
krzak jemioły z jagodami i każdy młody człowiek 
może wejść do domu, stanąć pod owym krzakiem i po­
całować w każde usteczka z róż znajdujące się pod 
dachem. Przedtem jednak musi zerwać z jemioły 
jagodę i połknąć ją. Gdy zaś jagód tych zbraknie, 
przywilej całowania ustaje. Kobiety zwykle wybiera­
ją do tej uroczystości krzaki jemioły, które mają wię­
cej jagód niż liści.__________

Panu J. — Artykuł nadesłany drukowanym nie 
będzie.___________

Przegladpolityczny;
Korrespondenci z Paryża i Wersalu zapewniają, że 

p. Thiers zamierza wystąpić od siebie z myślą prze­
niesienia stolicy do Paryża zaraz po wyborach uzu­
pełniających które odbędą się jak wiadomo w niedzie­
lę. Prezydent do rezultatu tych wyborów zastosować 
ma swoje postanowienie. Trudnoby pojąć pobudki 
p. Thiersa, gdyby się cne w samej rzeczy sprowadzać 
miały jedynie tylko do oczekiwania owego rezultatu. 
Siedmnaście dokonanych wyborów nie da żadnego 
dowodu ani za przeciw i większość, czy to republi­
kańska czy monarchiczna bardzo mało na szali wy­
padków zaważy. Możnaby tylko mniemać że prze­
bieg i wynik ostateczny wyborów w Paryżu, o który 
właśnis chodzi— mają dostarczyć p. Thiersowi fa­
ktycznego materjału do urobienia sobie trwałego ja­
kiegoś postanowienia w kwestji tranzlokacji. Lecz 
i tu także istotnej podstawy do sądzenia dopatrzeć się 
nie można; p. Thiers dziś już równie dobrze zna uspo­
sobienie ludności w Paryżu, jakby je poznać mógł 
po wyborech, a wątpić należy aby się obawiał wzbu­
rzenia podczas czynności wyborczych i chciał je prze­
czekać. Zamiast wszelkich skombinowanych przy­
puszczeń lepiej będzie przyjąć wyjaśnienie, że prosty 
bieg dat nie pozwala p. Thiersowi stanąć w obronie 
projektu Duchatela przed wyborami; po wyborach 
tych bowiem dopiero komissja specjalna złożyć 
hia zgromadzeniu raport, a raport będzie nie przy­
chylny.

Silnego, względnie przynajmniej do charakteru p. 
Thierea, silnego postanowienia dowodzi nie tylko 
okoliczność prawdopodobna, że wrazie odrzucenia 
Przez zgromadzenie wniosku Duchatela p. Pćrier mi­
nister spraw wewnętrznych podaje się do dymissji, ale 
lównifż i w wyższym jeszcze stopniu nakazane przez 
prezydenta złożenie dwóch raportów przychylnych 
dla projektu republikańskiego: jeden z nich wyjdzie 
od prefekta policji w Paryżu drugi od ministra skar­
bu. Prefekt wy każę iż w Paryżu panuje spokój usu­
wający wszelką groźbę i niebezpieczeństwo dla repre­
zentantów. Minister zaś wykaże, iż konsystowanie 
^czelnych magistratur w Wersalu przyczynią skar­
bowi 30 miljonów rocznego ciężaru. Korrespondent 
„Gazety Kolońskiej“ słusznie uważa ten ostatni ar­
gument za posiadający wagę potrzebną do dowodu.

Pomiędzy frakcją des R servoirs t. j. legitymistami 
Najczystszej w< dy a odcieniem Orleańskim, któremu 
przywodzi St. Marc-Girardin w końcu przeszłego roku 
u ilowaco ustalić dobre porozumienie. Usiłowania 
sPe .,7 wszakże bezowocnie pomimo .,jak najlepszych 
chęci1* i odczuwanej dobrze potrzeby zjednoczenia 
się w obec republikanów. Republikanie znowu, któ­
rym jedność daleko więcej jeszcze jest potrzebną i by- 
“Py 0 pożądańszą, również nie mogli przyjść 
między s-bą do zgody. Umiarkowani nie chcą się 
poddać „radykalnym** a właściwie niezdecydowani nie 
chcą przyjąć nad sęhą panowania stale już wyrobio­
nych przekonań. Wiadomość w tym względzie zbyt 
lest ogólnikowa, aby ją należycie ocenić było można: 
ośli się jednak sprawdzi i przedstawi spełzłe usiłowa- 
]a w znacznych rozmiarach stanowić to będzie smu- 
he świadectwo ubóstwa dla lewicy zgromadzenia.

Powstanie w Algierze mimo uspakajających poprzed­
zeń doniesień uie ustaje. Telegram z Oranu donosi 
-d d. 29 grudnia o świeżej rozprawie w prowincji 

orańskiej, w której zabito podobno 150 arabów i woj­
sko ich zmuszono do ucieczki. Na wschodniej grani­
cy resztki powstańców podobno się już poddały. Ale 
w Konstantynie działania jeszcze trwają bez przerwy, 
a na granicy południowej od Sahary—miły teatr wo­
jenny — stosunki zaczynają się dopiero poprawiać, 
czyli innemi słowy, że je dopiero poprawiać po­
trzeba.

Do Wersalu przybył przed samym Nowym Rokiem 
p. Keratry prefekt marsylski. Podobno podróż ta 
zostaje w związku z niepokojem, objawiającym na ca­
łym południu Prowancji i Langwedoku. P. Keratry 
obawia się, aby wybory nie spotęgowały jeszcze wzbu­
rzenia i nieprzyczyniły rządowi kłopotów, od których 
tylko zawczasu przedsięwzięte środki ostrożności mo 
głyby go obronić.

„Neue fr. Presse** nie wierzy w zawiązanie na nowo 
układów z hr. Wodzickim o urząd ministra galicyj­
skiego. Organowi centralistycznemu bardzo racjonal 
nem wydoje się przypuszczenie, że dopóki rada pań­
stwa w Wiedniu cośkolwiek względem wniesionej d. 
29 b. m. rezolucji niepostanowi, gabinet nie uczyni 
też żadnego kroku naprzód w sprawie galicyjskiej 
i w ogóle o obsadzenie ministerjum galicyjskiego 
wtedy tylko traktować będzie jeśli na to pozwoli re­
zultat obrad nad wnioskiem autonomicznym t. j. 
summa udzielonych Galicji przez radę państwa 
ustępstw. Po uchwaleniu adresu, który niewiele cza­
su zabierze, prawa skarbowe; później nowella o wybo­
rach w stanie konieczności. Na rezolucję niema miej­
sca: Komitet do rozpatrzenia jej mimo wniosków 
wyszłych w tym przedmiocie od obu stron intereso­
wanych nie został jeszcze ustanowionym.

Przyjęcie noworoczne w Rzymie, zgromadziło w sto­
licy włoskiej całe ciało dyplomatyczne uwierzytelnio­
ne przy rząazie właskim. Dzienniki paryzkie donoszą, 
że i francuzkie poselstwo przeniesie się ostatecznie do 
Rzymu z swemi biurami, w pierwszych tygodniach no­
wego roku. Dzień rozpoczynającego się 1872 roku, 
miał też w pewnym stopniu wpływ łagodzący i poje­
dnawczy na stesunki rządu włoskiego do kurji rzym­
skiej. Z Rzymu telegrafują, że między królem Wi­
ktorem Emanuelem i Watykanem, miała miejsce wy­
miana grzeczności, która przekonywa dowodnie o bez­
zasadności narzekań dzienników klerykalnych utrzy­
mujących, że położonie ojca świętego jest nie do znie­
sienia. Co do wewnętrznego stanu Włoch, o którym 
korrespondent „Journal des debats“ z ubolewaniem 
się odzywał, z powodu grożących jakoby krajowi kno­
wań mazzinistowskich,—król w przemówieniu swojem 
do ministrów i dostojników włoskich, wyraził nadzie­
ję, że zgoda tak niezbędna do ukończenia dzieła je­
dności narodowej, i nadal zakłóconą nie będzie. Po­
stawa parlamentu od czasu zebrania się jego w Rzy­
mie, zdaje się upoważnieć do wniosku, że życzenie to 
króla dzielą i odczuwają wszystkie stronnictwa, które 
nie mają pretensji uchodzić za nieprzyjazne dla rzą­
du. O Mazzinim krążą pogłoski, że agitator wbrew 
dawnym swoim zapewnieniom, przyłączył się do sto­
warzyszenia „Internationale.“ Wieść ta z wielu wzglę­
dów wydaje nam się nieprawdopodobną. Mazzini 
miał jakoby zaprojektować wywołanie rozruchów wSy- 
cylji i Kalabrji, w celu ściągnięcia do tych punktów 
znacznych sił zbrojnych włoskich; partja przewrotu 
miałaby wtedy wszelką swobodę działania. Byłobyto 
pierwsze podniesienie otwartego rokoszu pod sztan­
darem „Internationale.“ Zdaje się jednak, że cała 
kombinacja nie oparta jest na żadnej prawdopodobnej 
nawet podstawie; a samo przedostanie się planu do 
szpalt dziennikarskich, nadaje mu już cechę nader 
problematycznej autentyczności.

Postawa stronnictw ultramontańskich w Niemczech, 
Austrji i Francji, nie potrzebuje już dziś żadnych obja­
śnień; ciekawy za to jest stosunek katolików angiel­
skich do dogmatu nieomylności.

W Londynie wychodzi tygodnik, nie wiele w Anglji 
czytany, a na kontynencie prawie wcale nie znany: 
jestto organ arcybiskupa westminsterskiego, ukazują­
cy się pod nazwą: „Westminster-Gazette." W Anglji 
tak jak wszędzie, ultramontanie zapowiedzieli, że ogło­
szenie nieomylności, będzie dla kościoła punktem wyj­
ścia nowej świetnej epoki. Tymczasem „Westmirster 
Gazette11 uskarża się z goryczą na niedbalstwo i brak 
gorliwości katolików angielskich, okazujących tylko 
obojętność dla systematu politycznego i społecznego, 
którego nieomylność jest uwieńczeniem.

Wiadomo, że ultramontanizm wszędzie gdzie tylko 
ma swobodę ruchu, wszystkie swoje siły ku temu tyl­
ko wytęża, ażeby szkoły ludowe utrzymać w swych rę­
kach, i ochronić je od wszelkich wpływów cywilno- 
prństwowych. Do tego celu dąży mimo wszelkie tru­
dności, episkopat irlandzki. Tym sposobem kwestja 
oświaty w Anglji, stała się przedmiotem agitacji ko­
ścielnej, w której duchowieństwo katolickie ważną od­
grywa rolę i która rządowi niejedno zawikłanie przy­
gotować może.

Między katolicyzmem irlandzkim i angielskim, ist­

nieje jednak ważna różnica: pierwszy jest przeważnie 
irlandzkim, drugi przedewszystkiem angielskim W Ir- 
landji najliberalniejsi i najobojętniejsi katolicy, gro­
madzą się około biskupów, pod których przewodni­
ctwem występują do walki narodowej z angielskiem 
panowaniem; w Anglji zaś katolicy, równie po angiel­
sku myślą i czują jak protestanci i dla tego nie popie­
rają episkopatu w jego wyprawie krzyżowej przeciwko 
zaproponowanej przez rząd reformie oświaty. Ostatni 
ten punkt daje szczególniej przytoczonemu tygodniko­
wi powód, do cierpkich uwag nad katolikami angiel- 
skiemi, którzy jakoś niemogą się nawrócić do poglądu 
że kościół wydający niedawno okrzyk tryumfu z po­
wodu nowego dogmatu, stał się nagle kościołem prze­
śladowanym,—i mało przywiązują wagi do niebezpie­
czeństw grożących niby temu kościołowi. „Westminster 
Gazette" zwraca się gwałtownie przeciwko indyferen- 
tyzmowi katolików angielskich, którzy traktują obo­
jętnie zarówno kwestję władzy świeckiej i oświaty 
w Anglji. Z boleścią przypomina, że w Izbie niższej 
nie znalazł się ani jeden deputowany katolicki, który­
by zaprotestował przeciwko zajęciu Rzymu. Lamen­
tacje te dowodzą, że duchowieństwo w Anglji stoi odoso- 
bione ze swemi pretensjami, że nie potrafiło wywrzeć 
żadnego wpływu,—chyba tylko na ciemne nieukształ- 
cone massy,—i że katolicy angielscy przekładają swój 
rząd i swoje instytucja narodowe, nad wszechwładztwo 
klerykalne.

Telegram pochodzący wprost z Madrytu, zaprzecza 
wszelkim pogłoskom o nowem przesileniu ministeijal- 
nem w Hiszpanji; tymczasem dzienniki paryzkie mają 
szpalty przepełnione zupełnie sprzecznemi wiadomo­
ściami. Między panami Sagasta i Topete, miało po­
dobno zajść nieporozumienie z powodu nowych nomi­
nacji w zarządzie Kuby,—nominacji które według do­
niesień dziennika urzędowego, rozciągały się nietylko 
do jenerał gubernatora, ale do jenerała dowodzącego 
we wschodnich departamentach Kuby, gdzie na jego 
rozkaz dopełniono kary śmierci na kilku studentach. 
„Tiempo" zapewnia, że marszałek Serrano zamyśla 
wystąpić jako kandydat do prezydjum w Kortezach 
i liczy na większość czterech głosów, w razie gdyby 
deputowani karlistowscy, którzy opuścili Madryt, nie 
przyjęli udziału w wyborach. Ministerjum Serrano 
byłoby w takim razie prawdopodobnem.

Da wspólnej akcji mocarstw europejskich w kwestji 
kolei żeląznych rumuńskich, przyłączył się, jak donosi 
telegram z Bukaresztu, gabinet angielski, o czem o- 
znajmione było w Izbie deputowanych na piątkowem 
jej posiedzeniu. Pod wrażeniem tego dyplomatycz­
nego wystąpienia, Izba przyjęła 4 pierwsze artykuły 
konwencji o kolejach żelaznych.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Paryż 2go— Komissja śledcza przesłuchiwała dziś 

ks. Grammont i byłego konsula francuzkiego w Kolo- 
nji Tollhausena. Grammont przesłuchiwany będzie 
w dalszym ciągu we czwartek (dziś).

Rzym 2go stycznia— Po lekkiem nieusposobieniu 
Papież znowu przyszedł do zdrowia. Dziś wyprawia 
Minister Spraw Zagranicznych obiad członkom kon­
gresu telegraficznego. Jutro goście odwiedzą Neapol 
gdzie im przygotowują świetne przyjęcie.

Paryż Igo— Hr. Armin nie mógł być obecnym na 
powinszowaniach noworocznych. Nominalnie bowiem 
uważa się jeszcze ciągle za posła w Rzymie i nie zo­
stał jeszcze dotąd uwierzytelnionym przy rzeczypo- 
spolitej francuzkiej.

Londyn Igo— Zapewniają że królowa osobiście 
otworzy parlament, jeżeli tylko obecne obawy z powo­
du choroby ks. Walji znikną, a stan zlrowia samej 
królowej pozwoli jej na osobiste wystąpienie.

Berlin 2go— Cesarz uwolnił na wyraźne żądanie 
hr. Roon od obowiązków ministra marynarki. Na 
czele nowego ministerjum wydzielonego zupełnie zmi­
nisterjum wojny staje generał Stosch. „Kreuzztg** 
dowiaduje się, że stać on będzie bezpośrednio pod 
rozkazami kanclerza państwa.

Rzym 1 go. — Hr. Załuski, sprawujący interesa au- 
stro-węgrów, przybył tu umyślnie z Neapolu, aby być 
obecnym na przyjęciu noworocznem.

Madryt 31- go.—Pogłoski o przesileniu ministerjal- 
nem bezzasadne. Z NewYorku doniesiono, że gene­
rał kapitan Kuby, wydał proklamację, w której wszy­
stkich sprzyjających powstaniu ogłosił za wyjętych 
z pod prawa. O podobnej proklamacji nic tu niewia­
domo. Z Kuby otrzymano dziś wiadomości pomy­
ślne.

Berlin 2 go.—Z Bukaresztu donoszą, że Izba przy­
jęła wszystkie artykuły układu z Bleichióderem z pe- 
wnemi zmianami korzystnemi dla towarzystwa akcyj­
nego. Rząd rumuński płaci co pół roku 4,700,000 
dodatku do kuponów.

Bukareszt 2 go. — Izba uchwaliła w zupełności już 
19 artykułów układu kolejowego, jeden już tylko po- 
zostaje. Najpóźniej pojutrze prawo zostanie już osta- 
tęcznie uchwalonem.



Konstantynopol 2-go. — Sułtan przyjmował dotych­
czasowego internuncjusza austro węgierskiego barona 
von Prekesch-Osten na posłuchaniu pożegnalnem i wy­
raził mu swą życzliwość przez osobiste doręczenie or­
deru Osmanie z brylantami.

Londyn 1 go.—Wykaz skarbowy podaje przewyżkę 
w dochodach za bieżący rok administracyjny na 2 mi- 
Ijony funtów. Ks. Walji ma się lepiej. Bóle ustępu­
ją, królowa prawdopodobnie jutro opuści Sind- 
ringham.

Paryż 31 go grudnia. — Wskutek wyboru p. Littrć 
na członka akad.-mji, biskup Dupanloup postanowił 
z tego ciała uczonego wys'ąoić. „Ag. Havas“ pono­
wnie zaprzecza prawdziwości pogłoski o odwołaniu 
hr. Harcourt z Rzymu.

Paryż 31-go.—Prezydent rzeczypospolitej i prezy­
dent zgromadzenia narodowego, złożyli dziś sobie na­
wzajem wizyty. Witano się bardzo serdecznie. P. 
Thiers przyjmował następnie wielu deputowanych, 
którzy w rozmowach z nim wyrazili życzenie, aby po­
jednawcze zasady jego polityki, mogły być uwieńczo­
ne pomyślnym skutkiem.

J|ZYK JAK BRZYTWA.
Alexander Dumas syn, ma golibrodę, który jest 

mistykiem.
— Co ci dziś jest Auguście? zapytał w Łych dniach 

autor Damy Kameljowej, spostrzegłszy, że jego Figa­
ro wygląda smutno jak piątek w poście.

— Ha! — odparł zapytany. — Obliczyłem, że 
w pierwszych dniach stycznia będzie koniec świata.

— Żartujesz!
— Słowo honoru! — Zwierzęta poginą w dniu dru­

gim stycznia, a ludzie w dniu czwartym.
— Ale to mi wcale niebędzie na rękę! — zawołał 

Dumas. Bo któż mnie ogoli w dniu trzecim sty­
cznia ?...

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, 
ma honor zawiadomić, iż w Sobotę dnia 6 Stycznia 
r. b. o godz. 9 danym będzie w Resursie Obywatel­
skiej dla Członków Towarzystwa i ich rodzin wieczór 
tańcujący, na który wydawane będą b:l ty w Kance- 
larji Resursy dziś i jutro od godziny 6 do godziny 10 
wieczór.—W dzień zabawy bilety wydawane nie będą.

Dyrektor S. Jasiński.
Czł. K. sskrektarz F. Bcneweni. (1—2)—78—

— Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej 
zawiadamia, iż w dniu 10 stycznia 1872 r. o godzi­
nie 5 wieczór, m, odbędzie się w sali towarzystwa od­
czyt pana Juliana Ochorowicza, „O pracy umysłowej 
w stosuaku do pracy fizycznej/ Bilety wejścia dla 
członków towarzystwa i ich rodzin bezpłatne, zaś 
dla esob przez nich wprowadzonych po kop. 30 wy­
dawane będą w kancellarji resursy, aż do dnia od­
czytu.—Dyrektor, A. Jasiński. — Członek Sekretarz, 
F. Beneweni. (1—3) —89—

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury^. 
Zawiadamia stowarzyszonych, iż ostateczne przyjmo­
wanie marek zwrotnych za 2gie półrocze 1871 r., 
trwać będzie tylko d j dnia 31 stycznia 1872 r. włącz­
nie, w Kantorze w godzinach między lOtą rano i 4tą 
po południu. Członkowie którzy po dzień ten marek 
nie złosą, utracą prawo do dywidendy im należnej. 
Zarząd uprasza przytsm stowarzyszonych, aby dla 
uproszczenia manipulacji rachunkowej i we własnym 
swym interesie, zechcieli przynosić do Kantoru marki 
juz rozeegregowane i obliczone przez nich samych. 
Jednecztśaie Zarząd zawiadamia, iż marki zwrotne 
na lsze półrocze roku bieżącego opatrzone są stem­
plem pięciokątowym; marki zaś kopiejkowe i pół- 
kopiejkowe, pozostiją ze stemplem przeszłego pół­
rocza, okrągłym.— Dyrektor, A. Makowiecki.— Czło­
nek- Sekietarz, B. Maciejowski. (1—1) —79 —

— Stosownie do rozporządzenia JWgo Inspektora 
Szkół miasta Warszawy, Nadzorca Szkoły Handlowej 
Warszawskiej, zawiadamia pp. Pryncypałów kupców, 
iż lekcje w tejże Szkole i zapis uczniów na drugie 
półrocze 1871/2, rozpocznie się z dniem 26 grudnia 
(7 stycznia) 1871/a r., o godzinie 8mej z rana.

Kandydaci, chcący wstąpić do Szkoły Handlowej, 
obowiązani są, oprócz świadectwa z dopełhionego za­
pisu w Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców, 
złożyć świadectwo Zakładu naukowego, w którym 
poprzednio pobierali nauki.— B. E. HwcteZ. — 48 -

— Dr Apolinary Thieme, Assystent kliniki poło­
żniczej przy Cesarskim Warszawskim Uniwersytecie, 
przeniósł swe mieszkanie do Instytutu Położniczego 
przy Ulicy Marszałkowskiej pod Nr 42 i przyjmuje 
chorych, jak dawniej, między 4 a 6 godziną po połu­
dniu. (1 3) — 62—

— Bronisław Fudakowski, Patron Trybunału, za­
mieszkał przy ulicy Senatorskiej Nro 24, obok Resur­
sy Knpieckiej nad Bazarem.— Przyjmuje interesantów 
rano do lOtej i od 5tej do 7mej po południu. —72—

MAGAZYN BŁAWATNY
□"THOISTKES

1 przy ulicy Senatorskiej, wprost pałacu P rymasowskiego.
w “a “a(3chodzW karnawał następujące towary: Na suknie wizytowe i balowe Materie jedwabne Ljoń

chomhorv « i- ko^°rac *’ oraz ciemne i czarne od 2 rs. do 4 rs. zc łokieć, Sultany, Grenadiny w pasy atłasowe Gazy 
y’b -Ye’ G»zy, Porąbanei złotem i srebrem, Chały Satine na tiuniki, Tiuniki haftowane na tarlaUnie Tiule i 

wybLrze odWrs?Ż2ydo 75 rsaCh’ °raZ Sort‘e de bal> Wst4żki szerokie na szarfy, Kwiaty i Wachlarze paryzkie w znacznym

ii iii mi ■ i iikiiii
i i Z Powyższym Magazynem. Bławatnympołączony, otrzymał oprócz wielu modeli, nowe żurnale Paryzkie rysowane i 

ik„Ol°LO,laUe od.rękl> odznaczające się wysoką elegancją, podług których wszelkie zamówienia na Suknie wizytowe, balowe 
lub ślubne, wykonczają się z całą dokładnością w jak najkrótszym czasie i po cenach naj umiar ko wańszych. (1—3) —46_ "

W Sobotę, t. j. dnia 6-go b. m., drugi, i w Niedzielę, t. j, 
dnia 7 go b. m., trzeci,

Ostendzkie i Holsztyńskie, 
nadchodzą codzień do Składu Win i Delikatesów

Dziś: Przedstawienie Opery włoskiej, „L Africana1
Ab. B. Nr. 3 

Jutro: Wigilia (v. s) Bożego Narodzenia.
TEATM KO&lYIAfiTWSCl.

Dziś: Fru-frn.

KUKB GIKLDY WAKJSZAWBKISJ.
Dnia 4 Stycznia 1812 roku.

— Ceny Targowe Warszawskie —Dnia 3 stycznia, 
płacono za korzee pszenicy wagi 242 do 270 funtów rs. G 
kop. 70 do rs. 8 kop. 15 żyta wagi 232 do 240 od 
rs. 5 kop. 25 do rs. 5 kop. 40 - jęczmienia 2 i 4-ro rzę­
dowego rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 20 — owsa rs, 2 kop. 
40 do rs. 2 kop. 70 — Groch polny rs. — kop. — do rs.— 
kop. — kartofle rs. — kop. — do rs. — kop. — siano 
pud kop. 35 do kop. 40 słoma kop. - do kop. 20.

— Okowitę płacono —dnia 3 stycznia hurtową składni- 
czą za garniec od kop. 18 . ’/a do kop. 183 Pojedynczą 
szynkarską za garniec on kop. — do kop. —
'Wysokość wody ńa rzeće*Wiśle'pod Warszawą'stóp "5c.2

Holsztyńskie i Ostendzkie, 
codzień świeże w Handlu 

Antoniego Stępkowskiego. 
(48-OJ —8510—

. Restauracja i Bufet zaopatrzone we wszelkie Potrawy, De­
sery i Napeje. Dla urozmaicenia, Osoby mogą być w maskach 
lub bez. - Orkiestra K. Platera. — Cena bitetu Kop. 50 od 
osoby. — Tomasz Jasiński. (1-2) —86—

W zabudowaniu iwanem: Teatr Rappo,

Trzecia i ostatnia serja Obrazów

Pierwszy raz w Warszawie.
Przejście armji Bourbakiego przez granicę Szwajcarską, 

2. Odwrót wojsk francuzkich w wielkim popłochu pod Salz- 
bach. 3. Bombardowanie Ancony. 4. Wejście wojsk włoskich 
na territorium papiezkie. 5. Obraz nowszej szkoły przedsta­
wiający widok St. Petersburga. 6. Wielki krajobraz przed­
stawiający okolice nadreńskie, na przestrzeni 60 mil nie­
mieckich. Początek krajobrazu stanowi m. Koblencja z for­
tyfikacją Ehrenbreitenstein, poktórem następują dalsze miasta.

Poraź pierwszy. Dzieło plastyczne z Florencji 
przedstawiające w naturalnej wielkości chłopca 
murzyńskiego jako pogromcę wężów.

Cena wejścia Kop. 20. 
Dzieci do lat lOciu płacą połowę- 

Panorama otwarta od 10-ej z rana do O-ej wieczorem; 
w dnie zaś świąteczne od l ej z południa. v8—0) -11275 —

Sala Jana Liittgensa, 
(dawniej Teatr Rappo), 

nowo wyrestaurowana, elegancko urządzona, ogrzana,
i przeszło 300 płomieniami oświetlona

Dziś i codziennie, z nowym programem, 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 

najnowszych ćwiczeń z całego repertuaru, sztuk gimnastycznych, 
i najsławniejszych plastycznych żywych obrazów. 

Bliższe szczegóły afisze donoszą.
Początek o godzinie 7Vs wieczorem. —11339—

Mam honor zawiadomić, że otrzymawszy na wła­
sne żądanie uwolnienie za Nr 7297 z dnia 17 (29) 
Grudnia 1871 roku od Warszawskiego Towarzystwa 
Ubezpieczeń od Ognia, przestałem z dniem 1 Stycznia 
1872 roku przyjmować ubezpieczenia dla tegoż To­
warzystwa, a natomiast na mocy kontraktu z dnia 29 
Grudnia 1871 roku, przyjąłem Agenturę Towarzystwa 
,,Imperial,“ i odtąd dla tegoż Towarzystwa interes- 
sa Ubezpieczeń załatwiać będę.

Warszawa, dnia 30 Grudnia 1871 r. 
(2-3) — 10 — Ernest Gay, Rymarska Nr 6.

W Sobotę dnia 6 Stycznia, danym bę­
dzie Bal Przyjacielski, a w Niedzie­
lę dnia 7 Bal Kostjumowy, przy u- 
licy Bednarskiej, w "byłym Hotelu Ba­
warskim, przy rzęsisto oświetlonych Sa- 

f łonach, na którym Muzyka pod Dyrek- 
cją Michuowskiego grać będzie. Bu­
fet zaopatrzony w różne Putrawy i Na­

poje.—Wejście po kop. 50 i 5 na ubogich. -Zacznie się o go­
dzinie 10 w wieczór. (1—2) — 49 —"

5% Listy zastawne rossyjskie . . . 
Wartość kuponu bież, od List Zast. kop. 13 V, 
Od Likwidacyjnych kop. 36%
Od Listów Zastawnych nowych kop. 16?/3
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 129% 
Berlin; Weksel 100 Ul. 8 d. rs. 108 k. 90 rś. 1C8 60
Londyn: 3 m. 1 funt St. rs. 7 k. 23 rs. 7 k. 26 
Paryi: Weksel 2 m. sa 300 fr.rs. 85 k. 80 rs. — fc. 
Wiedeń Wek. 2 m. za 150 w rs 93 k. 15 rs 92 k. -

► EAU de CYTHERE. 1
k Znana z praktyczności przez wiele już tu osób, na-
F dająca włosom za kilkakrotnem zwilżeniem natural- w 
A ny ciemny lub czarny kolor, po nadejściu w znacz- A 

nej partji do Perfumerii przy Zakładzie Fry- j 
y zjerskim Sniechowskiego, ulica Nowo-Senator- 4 
k ska, Nr 8. Cena takowej zniżoną została, jak a 
f również w Zakładach Fryzjerskich, którym danąjest w 
► na sprzedaż: PP. Feliksa IHldebrandt, przy ulicy A 

Długiej, w Hotelu Niemieckim, Aleksandra Lipink, j 
Nowy Świat Nr 41, Jana Kalinowskiego, Marszał- 

z kowska, Nr 61, Teodora Jaskułowskiego, Miodowa
” ** (3-3) — 11,080 - _____<

Półimperiały Hos. rs. - kop. — 
Dukaty Hol. rs. — kop. — 
Pruskie talary w biletach rs. — k.— 
Austryjackie floreny w biletach k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) . 
Listy Zast. 3 okresu, 1. s. za rs. 100 . 
Listy Zast. 3 okresu, Hs. za rs. 100 . 
Listy Zast. nowe 5 pr z r. 1869 . . . 
Listy Zastawne miasta Warszawy . 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego . 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . 
Bilety Banku Cesara, ir. I860 . . . 
Nowa Kos. poś. prem. i r. 1864 . .

u u » » ostempl. . .
h n u u 1 r- 1866 . .
,, „ n yj ostempl. . •

Akcje Drogi ś. War.-W. za sztukę . 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . . 
Akcje GL Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. . . 
Akcje Banku Handlowego Warsz. 
Akcje Banku Dyskontowego Warsz.

Gmachu Teatralnym. — 10040 —

BUBLE I KOP. SB.

89 ?5 88 65
88 15 87 65
88 60 88 25
84 50 84 15
75 30 74 85

100 30 — —
— — —

101 — — —
lo5 154 50

— — — . —
— — -

’— - — -
89 88 • r
68 — — —
— — — —

119 — 118 —
— ■ — — —

168 — — —
136 — 135 —
102 50 —
— — — —

W Drukarni Kuijera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Nr 473c nowy 5).—/Ioobojcho Hąns^pino.
Redaktor Jnljąn Statkoweki.-Wydawca Guatąw Gebetner Dodatek.



DODATEK ■ 5Mi WARSZAWSKIEGO N 3.
».______ Dnia 4 Stycznia 1812 roku.

'■ Zarząd Warszawskiego Oddziału 
Towarzystwa Rossyjskiego 

!: Opieki nad zwierzętami,
ma honor najuniżeniej upraszać Panów Rze­
czywistych Członków Zarządu, iżby raczyli 
przed 1 (13) Stycznia wnieść do Kassy Za­
rządu, należną od nich na zasadzie 23 § Usta- 

1 wy wypłatę terminową na rok 1872, w ilości 
nie mniej jak trzy ruble srebrem, zawiada­
miając razem, że bilety na rok 1872. dla 
Członków niezwłocznie po otrzymaniu pienię­
dzy wysłane zostaną.___ (5 6)—10739 —

Ogłoszę nTeT 
Ktoby sobie życzył wejść w spółkę z Oso­

bą specjalnie obznąjmioną z pszczolnictwem, 
mającą już własna Pasiekę ramową, własnego 
systemu i Rs. 2.25Ó, dla założenia na wspólne 
ryzyko dużej Pasieki, przytem posiadał na 
powyższe przedsięwzięcie Rs. 2,250, raczy się 
zgłosić listownie do J. de T., poste-restante 
WjPłońsku, a otrzyma wiadomość na jakich 
warunkach ma istnieć rzeczona pasieka. 
______________(1- 3)________ -52-

w dniu 30 Grudnia (11 Stycznia) 
1871/72 roku, o godzinie 2-ej zpo- 
łudnia, w Trybunale Cywilnym 

'iyMHJŁWŚaŚ w Warszawie, pod Nr 549 wWy- 
I —- — dziale II-gim, sprzedane zostaną

w drodze licytacji przed W-żnym Sadkowskim, 
Assessorem delegowanym, Nieruchomości 
NN-ra 3C05 i 3006, w Warszawie przy ulicy 
Czerniakowskiej położone. Licytacja zacznie 
się od zniżonego szacunku, to jest od summy 
rs. 6362 kop. 98>/a, a wadium złożone być 
ma w summie rs. 600. Warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą każdego czasu w Kan- 
cellarji Pisarza Trybunału Wydziału Ii-go 
w Warszawie, i u podpisanego Patrona w War­
szawie pod Nr 1765 zamieszkałego.

Izydor Karśnicki, Patron.
(1-3) -50-

Czwartek. Dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 1871\2 roku.

WYPRZEDAŻ WIN.
Z powodu zupełnego zwinięcia Handlu Win, przy nadchodzącym kar­

nawale, nastręcza się Szanownej Publiczności sposobność korzystna zaopatrzenia 
się we wszelkie gatunki Win Węgierskich, Francuskich Reńskich i Szampańskich, oraz 
Porteru, Piwa Angielskiego, jak niemkiej Ekstraktu Słodowego, Malę ekstrakt Johana Hof­
fa z Berlina, po cenach zniżonych. I

Wyprzedaż uskutecznia się codziennie w Handlu Win J. Kirschtein & Comp. 
dawniej Griihn & Comp., przy ulicy Miodowej Nr 481. (1—9; — 44 — /

Jest do nabycia:

Paletot
granatowy podszyty czarnemi barankami 
z Kołnierzem niedźwiadkowym, prawie nowyi 
przydatny dla stangreta; także i Stół duży 
jesionowy z czterema szufladami, zupełnie no­
wy. Wiadomość przy ulicy Nowo-Senatorskiej, 
Nr 6, na 1-m piętrze. (1—3) —65 —

ROSENBLUM pozostaję. 69

KONSTANTY KUCHCZYŃSKI&COMP.
R ¥ G A.

BI ar I 'W 'W w w-W»w-■

j lii f Uh & iii i rl(^<an nBi tWdli o iw rxioWUJ w • 11 lltilIUtWI f W >1 ■> < Wl I
■.ni

nrj

Mężczyzna 
mogący złożyć Kaucji Rs. 30C poszukuje po­
sady Plenipotenta do pr. wadzenia inte­
resów przemysłowych, albo jakich innych, na 
prowincji lub w Warszawie. Uprasza o zosta­
wienie adressu w Redakcji „Kurjera War- 
szawskiego“ pod literami M. Z. (1—4) - 55 -

Restauracja
w Hotelu Niemieckim, poleca się doborem 
Potraw, oraz Objadami złożonemi z pięciu 

potraw, po Kop. 30.
Tamże jest do wynajęcia Pokój duży 

z meblami, usługą, opałem i życiem, za ce- 
nę przystępną.__________ (1—3) -56—

(A—. Dysponujący summą rsr. 2,000, 
a mogący prócz tego przedstawić 

JuYlp gwarancją do wysokości kilku tysię- 
. cy rsr., życzyłby sobie znaleść zaję­

cie, jako Administratór Składu głównego, 
lub filji jednego ze znaczniejszych zakładów 
przemysłowo-handlowych, lub też mieć sobie 
powierzoną sprzedaż kommisowa. Reflektu­
jące Osoby raczą nadesłać objaśnienie i adres 
do Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, pod 
literami B. Z. H. (2 3) -11330-

Przy ulicy Chmielnej, Nr 8, mieszkania 2, 
są do sprzedania: 1) Żyrandol bronzowy 
ze szkłami, i takież dwa Świeczniki o 
czterech ramionach 2) Lustro w złoconych 
ramach. 3) Stół jesionowy z suknem, z dwo­
ma szufladami. 4) Dwa duże płaskie Wazo­
ny kamienne. 5) Stół kuchenny z szuflada.

(1 -1) -81- ’

j*.— Rs 8,000 i 5,500 są do wy- 
pożyczenia na hypotekę Domu wWar- 
szawie po pożyczce miejskiej. Wia- 
donrść przy ulicy Nowolipie. Nr 10 

nowy. Stróż miejscowy wskaże. Zastać można 
do ll*/a z rana i od 3-ej do 6-ej po południu. 
Bez pośrednictwa osób trzecich.

(1-2) -45-

HHR

Grochów, w Grudniu 1871 roku.

Dostać można w Warszawie w Składach ma- 
(ijałów aptecznych PP. Gallego, Mrozow 
dego i Ludwika Spiessa. (11—28) — 9059 —

Za Rogatkami Jerozolimskiemi, w odległo­
ści wiorst 3, we wsi Szczęslewice, Nr 26, jest 
do sprzedania

HM (MOIM
są do sprzedania na Nowym-Świecie, Nr 1 
domu, mieszkania Nr 13, od- godziny 8—9 
rano, i od 4—6 wieczorem. (1—3) —61—

Osoba w średnim wieku, przybyła z pro­
wincji, stara się o miejsce BONY, do za­
rządu domu, lub do robót. Wiadomość: Nowe 
Miasto, Nr 335 (13), drugie piętro mieszkania.

(3-3) — 11385—

z&JSrSCSL pausandrcwych, skorą amery­
kańską krytych, składujący się z 12 Krzeseł 
2 Foteli. Stołu i Kanapy, w zupełnie dobrym 
stanie za rs, 80. tudzież Biurko zagranicz­
nej fabryki z Szafką na książki za rs. 75.— 
Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat, Nr 48 
nowy, drugie piętro, Nr mieszkania 5, o i go­
dziny 11 do 2. (1—3) — 67 —

FABRYKA POWOZÓW 
A. Miłodrowskiego, 

przy ulicy Niecałej, Nr 3 nowy, 
posiada zapas Powozów i Karet gotowych, 
Omnibus sześcio-osobowy i kilka sztuk Powo­
zów używanych, oraz przyjmuje obstalunki i 
reparacje. (1—12) —35—

•Sg/ęMKTOi' na cztcry osoby z fordek- 
iem, jednej z pierwszych fa­

bryk Warszawskich, mocno zbudowany, zu­
pełnie w dobrym stanie, z powodu wyjazdu 
jest do sprzedania za cenę rs. 230. Wiado­
mość Aleja Ujazdowską, róg Pięknej 1726F. 
Szwajcar wskaże. (1—2; — 76 —

u x u j ui, 
zawierająca Gruntu ornego dziesiatyn 17* 1/, 
e35), Ogród fruktowy, Zabudowania skła-

Z powodu
n. wyjazdu

zostało jeszcze 
do sprzedania:

Powóz pięknego fasonu, tylko co . 
Chomonta Angielskie, zupełnie nowe; For- 
tepjan nowy palisandrowy o 7-miu oktawach,

i reszta Mebli.
Ulica Wilcza, Nr 11. Stróż wskaże. 

(2-3) -2-

3 się z dwóch Domów, Piwnicy murowa­
nej, Stodoły, Stajni i Obory, a przytem Ce- 
gielnia z dobrym materjałem. (1 - 1)—47— 

su, W mieście gnbernialnem Siedlce, 
JuT jest do sprzedania z wolnej ręki 

_ Dom frontowy, 
z murowaną oficyną i budynkami gospodar- 
skiemi. Wiadomość w Cukierni A. Olkuskie­
go w Siedlcach. (1—3) — 71—i —- -------------------------------------------------------

Poszukuje się

Osohy pici żeńskiej, 
z wyższem wykształceniem, mogącej udzielać 
dziennie cztery godziny nauk klassycznych. 
Wiadomość na Nowym-Świecie róg Ordynac­
kiego Nr 64 nowy, numer mieszkania 14. 
________ (2-3)___________ -18-_________

Potrzebny jest 
Pomocnik, 

ub też Osoba płci żeńskiej, do prowadzę, 
ua Interesu przemysłowego, z kaucją Rs. 300. 
Wiadomość przy ulicy Nowolipki, Nr 20 (nowy), 
k podwórzu drzwi na lewo. (3 — 3)—11372 —

; Francuzki wykształcone, przybyłe z Pa 
(ża, posiadające prócz oj czystego, gruntownie 
;zyk angielski z wyborną konwersacją, poszu- 
iją miejsca w Warszawie, za pośrednictwem 
iamilli Mierkowskiej, ulica Śto-Jerska, 
r 22. (2-2) —11390 —

Ekstynktory czyli Sikawki samo- 
działające bez kosztownych nabojów, bar­
dzo praktyczne.

Klozety różnych systemów z przyborami 
i urządzeniem, po umiarkowanych cenach.

Młynki do mielenia kawy.) w różnych
Młynki do tarcia farb. ) wielkościach, 
„Soapstone acking” nowy rodzaj pa­

kunku do sztopfbuks używany przy cylindrach 
machin parowych. Wynalazek ten amerykań­
ski przedstawia tę wyższość nad innemi, że 
jest znacznie trwalszy i tańszy.

Libelle (wagi wodne) różnych systemów, 
rozmiarów i kształtów, stosownie do potrzeb 
osób użytkujących.

Sikawki pożarne rozmaitych systemów 
i wielkości, na kołach i przenośne.

Pompy centryfugalne, Wiertarnie (Bor­
maszyny).

Kraft et Kuksz, 
w Warszawie, ulica Miodowa, Nr 490/1 

(1-0) - 10678 -

rw Nakład Farhiarski
Habermasa.

” ’ istniejący przy ulicy Bednar­
skiej, Nr 2674 t 23 nowy).

Uprasza Szanowną Publiczność, iżby zale­
głe przedmioty oddane do farby, odebrane 
zostały w przeciągu najdalej dwóch tygodni, 
po upływie bowiem oznaczonego terminu 
z przedmiotami temi postąpionem będzie po­
dług prawa.

(1-2) - 74 -

w młodym wieku, mogący dać do 3,000 Rubli 
kaucji, poszukuje posady Kassjera, w której 
z Fabryk lub Domów przemysłowych tutej" 
szych. Ktoby potrzebował takiego, raczy się 
zgłosić na ulicę Ciepłą, Nr 8 nowy, a miesz­
kania 9, od godziny 2-ej do 3-ej po południu, 
bez pośrednictwa osób trzecich.—11183 -

Jest do sprzedania

■ffliffl ZAKŁADÓW fflfflffl I fflffll
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że następujące zakłady przemysłowe ż dniem' 15-m 
Grudnia b. r„ znowu w ruch puszczone zostały. , „„„
BROWARY PIWA BAWARSKIEGO, ZWYCZAJNEGO IINNYCH WYROBÓW SŁODOWYCH, DYSTY- 

LARKIA, FABRYKA OCTU I MIODU.
FIRMA:

„ZAKŁADY FABBYCZKB W GROCHÓWIE.”
Administracja rozporządzając znacznemi środkami materjalnemi, starała się przez dobór spe­

cjalnie uzdolnionych ludzi każdą gałęż tych fabryk na odpowiednim wszelkim wymaganiom stop­
niu postawić i ma nadzieję, że usiłowania jej łaskawie ocenione zostaną. (3—3) —11396—

Ud ima 10 Grudnia Ibll r.

Drzewo i Węgle,
po cenie zniżonej.

Obstalunki na takowe prsyjmują się 
w Składach Herbaty Leona Krupeckiego 
lub w Składzie przy rogatkach Jerozolim- 
skich w Warszawie. (2—3) — 11,374 —
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POLOWANIE
Uzyskawszy pozwolenie z Urzędu Lekarskiego miasta Warszawy, na wy-

recepty
1 Kareta podróżna

z Pokojem i drugiem wejściem od bramy, 
jest do wynajęcia od 1-go Stycznia.

Wiadomość przy ulicy Elektoralnej, Nr 32, 
u Właściciela domu. (2-3) --11312—

8 Wozowni murowanych, 
na różne Składy towarów, oraz Stajnie, do 
wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Długiej, 
obok Placu Krasińskiego, w domu Nr 16, wprost 
Soboru.— GLINA do pieców lub na polepę, 
tamże do sprzedania. — Wiadomość tamże u 
Właściciela domu. (4-6) —11271 —

M
Mały czarny podpalany, z po- 
dobnemi znakami nad oczami i 
przy pyszczku, z gładką sierścią, 
Piesek Zefirek, onegdaj za­
ginął. Łaskawy Zuaiazca raczy _ odnieść, za 

nagrodą, do Stróża domu Nr 25 przy ulicy 
Ogrodowej. (1—1) —54 —

Do najęcia każdego czasu

Mieszkanie z meblami
(na parterze), składająca się z dwóch Poko- 
jów. Przedpokoju i Kuchni Ulica Marszał­
kowska, domu Nr 40, mieszkania Nr 3.

(1-3) - 73 —

Pani A. Szymkiewicz właścicielka 

Fabryki Kwiatów, 
przy ulicy Niecałej pod Nrem 12, na 1 szem 
piętrze w dziedzińcu egzystującej, powróciw- j 
szy z Paryża, gdzie poczyniła tamże znaczne : 
zamówienia materjałów potrzebnych do wyro- j 
bu Kwiatów, których część już nadeszła, | 
a reszta niebawem nadejdzie. Przy tej spo­
sobności zwróciła uwagę główną na ubranie 
sukien balowych w kwiaty i girlandy, 
które podejmuje się przystrajać wedle naj­
świeższej mody używanej zagranicą w porze 
obecnej. (3 — 3) —11367—

T^n^ulić^^Pidók^rSomuTTr^amójśki?
go, (Nr 5), w mieszkaniu Nr 7,

Stancja dla Uczniów
i przygotowywanie do Szkół.

Ścisłe czuwanie nad moralnością, najrozle- 
glejsza pomoc naukowa, systematyczne prze­
strzeganie postępów naukowych.

(5-6) —10977—

Młody Człowiek 
obeznany dokładnie z Ekspedycją Komory 
Celnej, oraz czynnościami Kantorowemi, mo­
gący złożyć chlubne świadectwa, poszukuje 
odpowiedniego miejsca. Życzący się z nim po­
rozumieć raczą swoje adressy zostawić w Ke- 
dakcji „Kurjera Warsz.“ pod literami E. B.

(2-3) —11409- -

Eli DE
Woda do zębów, przygotowana

A W dobrach Radzymińskich z przyległościami, położonych w gubernji Warszaw- 
skiej, powiecie Radymińskim,, oraz w Dobrach Lejpuny, Liszków, Komorowie 
z przyległościami, położonych w gubernji Suwałkskiej powiecie Sejneńskim.

Bezwarunkowo nikomu polować bez pozwolenia na piśmie niewolno, a to pod 
odpowiedzialnością Sądową, utratą psów, fuzji, oraz karą pieniężną.

Za każdą sztukę ptastwa błotnego rs. 1 kop. 50, za kuropatwę rs. 2, za zająca 
Łj. rs. 4, za lisa rs. 5, za grubszą zwierzynę za sztukę rs. 20.

Na korzyść tego kto ujmie na uczynku polującego.’
(2—2) — 11 242 — Antoni Kruszewski.

St. PETERSBURSKIEGO

CIIEIHICKENGO LABORATOBJUN.
Puder Velutin urządzony przez St. Petersburgskie Chemiczne Laboratorium, jest wy­

bornym środkiem do nadania skórze delikatności, a mianowicie: świeżości. Osobom używa­
jącym pudru, używanie tej kompozycji szczególnie okazało się dogodnem, tem więcej, że 
jest niewidocznem na skórze, przytem nadaje jej delikatność i jednocześnie odświeża i upięk- 
ksza twarz.

Puder Velutin stanowi środek pomiędzy pudrem ryżowym a blanchem, gdyż łączy w so­
bie warunki pudru, a równie też n:eszkodliwych bielideł; dla tego więc nadaje delikatność i 
świeżość. , .

Przeto St. Petersburgskie ChemiczneLaboratorium, uprasza publiczność, żeby żądała pu­
dru Velutin wyrobu tego laboratorjum, gdyż tylko za własne wyroby zaręczać może.

Dostać można w Ruskim Magazynie, przy ulicy Niecałej, w domu JW-go Witkowskiego. 
Tamże sa ruskie wyroby bławatne, jako to: perkale. ilanele, bawełny i t. p-

(9 — 10) p - 9470 -

SIk 1BLLDOZYGA 
żółta, uciekła w Niedz elę z Hotelu A ngiel- 
skiego. Znalazca za odprowadzenie do tegoż 
Hotelu pod Nr, 5 otrzyma nagrody rs. 6.

(1-3) - 77 -

Od 15-go Grudnia, w Składzie B. Bolcewi- 
cza, przy ulicy Tamka, pod Nr 8,

DBZEWO
w klocach i sążniach sprzedaje się po cenie 
zniżonej. (3—3) —11177 —

Piękny charakter pisania nietylko jest rzeczą potrzebną, ale ozdobą każdego człowieka, a tego dopiąć może przez metodę Ka­
ligrafa BŁOCKA, za pomocą ręcznej maszynki bezmozołu każdy od 1O do 60 lat wieku w sześciu lekcjach po godzi­
nie dziennic), przeistaczając swoje pismo w kaligraficzne, szybkie, piękne, czytelne, handlowe, lub wreszcie w najdrobniejsze dla 
książek.

Szanowna Publiczność zwróci uwagę na to, że byli tu jnź i tacy, którzy udzielali lekcje pisania chciawszy naśladować moją 
metodę i za bardzo małą cenę pisać uczyli, lecz przy których uczący się do żadnego rezultatu nie doszedł i Szanownę Publiczność 
przez to tylko w błąd wprowadzali.—A że moja metoda za najlepszą uznaną została i żadna inna porównać się z nią nie 
nie może, to dowodzą nagrody i świadectwa, które tak tu jak i we wszystkich miastach Europy za nią otrzymałem, które to w Nr 
162 i 164 Kurjera Codziennego drukowane były. - Prócz tego wolno Jest każdemu kogo by to interesować mogło, odwiedzić mnie 
w mieszkaniu w godzinach udzielania lekcji, to jest rano między 9 a 12 lub od 2 do 11 wieczorem, aby się naocznie przekonać: ja­
kie rzeczywiście postępy czynią uczniowie moi.

Przytem zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że z powodu mego stałego zajęcia przy gimnazjach w Moskwie, tylko bardzo 
krótki czas wakacyjny mogę tu zabawić, to jest najdalej dod. 8 (20) Stycznia, a tym sposobem, tylko do d. 2 (14) Stycznia 
zgłaszających się przyjmować będę. Cena poprawienia pisma w jednym z języków europejskich, od każdego rs, 12. W razie gdyby 
kto potrzebował dla dokończenia swej nauki więcej niż sześciu lekcji, może takowe za tą samą opłatą pobierać.

Osoby interessowane zechcą się zgłaszać (do tego terminu do Hotelu Sask ego przy ulicy Krakowskie Przedmieście, pad Nr 13. 
Nadworny Kaligraf i członek Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w Londynie.

(2_2) -3- HENRYK BLOCK.

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr 61 w Warszawie w Składach Materja­
łów Aptecznych: PP. Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa i w Zakładzie Fryzjersko-Peru- 
karskim P. Pochoreckiego. W Petersburgu w Zakładzie Perfumeryjnym a la Renomee, New­
ski Prospekt, 3, u P. G. Farge. W Wilnie w Aptece P. A. Chróścickieg o.

(10 - 24) ’. ~ 9528 -

■ćŁft—iqijt Dormeza, mocno zbudowana i 
w dobrym stanie, jest do sprze­

dania, za cenS przystępną. Wiadomość w Fa­
bryce Lilpop-Rau et Comp., przy ulicy Ś-to- 
Jerskiej Nr 1766. (3 — 3) - 11349 —

4^*7 A" - 
BKS ARTS 

y VT11.KS

GRANDE MEDAILIT
COMMEMORATIVE 

k DES EXPOSITIONS i 
\ OECKRNEE 
SL Mr. BLOCK

Nagrody rs. 50.
W dniu Nowego Roku, zgubiony został Pu> 
gilares, w którym znajdowało s ę rubli 
1500 w Ltstach Zastawnych i dwa papier­
ki po rs, 25 Znalazca raczy zwrócić pod 
Nr 68 nowy, Nowy-Świat, 3cie piętro, Nr 7, 
poszkodowanej, której to jest całym fundu­
szem do życia. (1—1) —66 —
W dorożce, sankach, lub wysiadając zgubio- 

nemi zostały 

trzy male Kluczyki.
Ktoby tako se odniósł na ulicę ś-to-Krzyzką, 
Nr 25 nowy, do stróża, otrzyma rs. 2.

(1_1) -70-

g nadzwyczaj przyjemnym smakiem—musującym, na sposób win szampańskich, założyłem 
główny Skład i Sprzedaż takowych na nlicy Długiej, w domu pod Nr 543. Polecając się 
e tą nowością względom Sz. Publiczności, upraszam zarazem PP. Cukierników, Restaurato­
rów i Właścicieli Bawarji, żeby raczyli aprobować tego smacznego, zdrowego a nieznanego 
u nas napoju, przy zakupie którego otrzymają rabat stosowny.

(6- 6) _ 11,205 — L. G. i S-ka Kochanowski.
Jest do sprzedania 

Płaszcz szopowy, 
mało używany, za bardzo przystępną cenę 
Bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy 
Nowy-Świat pod Nr38 nowym. Stróż wskaże. 

(2-3) -11386 -

wvdawanej z nowo otworzonej MLECZAR­
NI w possesji zwanej SUCHY LAS> 
przy ulicy Długiej pod Nr 546, nowy 16, na­
przeciw Soboru Prawosławnego: Kwarta do­
brej śmietanki kop. 20, mleka świeżego pro­
sto od krów kop. 9; zbieranego mało wvsta- 
łego kop. 4. Dla PP. CUKIERNIKÓW 
i PIEKARZY, lub ktoby brał w więk­
szych ilościach, będzie oddawane po niższych 
cenach. (3-3) -11,336 -

Potrzebne są

uzdatnione i do nauki do szycia słomy, w Ma­
gazynie E. Boguckiej, przy ulicy Żabiej, pod 
Nr 472. (3-3) — 11,352 -

Jest do odstąpienia

z Krowami, Mieszkaniem i odpowiedmem 
Gospodarstwem. Nowy-Świat, Nr 5L 

(2-3) — 11419 —

Rs. 5 nagrody.
Medaljon zloty z perłami, wewuątrz 

z futografją i włosami, zgubiony został w dtień 
Sylwestra w Resursie Kupieckiej lub w dro­
dze do niej. Panawie jubilerowie zechcą nań 
zwrócić uwagę, a łaskawy znalazca za powyż­
szą nagrodą odnieść zechce do Właścicielki 
Łazienek zwanych Kurtza nad Wisłą.

(1-1)________________- 80 -
Dnia 2 go b. m., o godzinie 3-ej po po­

łudniu, zgubiono

Kołnierz sobolowy, 
w przejeździć z Królewskiej ulicy przez Ma­
zowiecką na Bracką. Łaskawy Znalazca ra­
czy odnieść na ulicę Królewską pod Nr 3 do­
mu, mieszkania Nr 8. Stosowną nagrodę o- 
trzyma, jeśli takowej żądać będzie. (1 - 2)—57— 
— yę — (y—y) •raaiuazpoj8«uAM tnauAos 
•ojs vz ‘ifjva3o;iq op ‘nąoog og c ąoąo ‘(Xmou 
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